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P R  E F A C E

La sculpture franęaise est peut-etre m oins connue 
que notre peinture. O n n’ignore pas Ies nom s de Rodin, 
de Bourdelle, de Maillol, de Despiau; mais les nom breux 
et bons sculpteurs que nous possedons aujourd’hui 
n’ont pas obtenu la m em e notoriete en Europe que 
leurs cam arades les peintres. Les causes de ce fait 
sont diverses: les sculptures ne voyagent pas aussi 
facilem ent que les tableaux; a Paris meme, les expo­
sitions de peintures sont plus frequentes que les exp o­
sitions de sculptures et attirent un public plus dense. 
Les peintres ont cede plus volontiers aux m odes in- 
tellectuelles, leurs oeuvres ont ainsi fourni aux critiques 
d’art, qui sont en general des litterateurs, plus de de- 
veloppem ents que celles des sculpteurs. L ’EcoIe dite 
de Paris, com posee d ’artistes venus de toutes les lon­
gitudes et de toutes les latitudes, com prenait beaucoup 
plus de peintres que de sculpteurs et leurs pays d’origine 
suivaient avec interet leurs experiences parisiennes.

Les sculpteurs franęais,j’entends nes franęais, com m e 
d’ailleurs les peintres de chez nous, se m efient des
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W S T Ę P

Rzeźba francuska jest m oże mniej znana niż m alar­
stwo. N azw iska Rodin’a, Bourdelle’a, M aillol’a, Despiau 
nie są w praw dzie nieznane, lecz liczni i dobrzy rzeźbia­
rze, których posiadam y dzisiaj, nie w zbudzili takiego 
rozgłosu, jak  ich koledzy m alarze. Przyczyny tego faktu 
są rozm aite: rzeźby nie podróżują rów nie łatw o jak 
obrazy; w  sam ym  Paryżu w ystaw y m alarskie są częst­
sze niż w ystaw y rzeźb i przyciągają w ięcej publiczno­
ści. M alarze okazali w iększą skłonność do m odnych 
kierunków  intelektualnych, dzięki czem u dzieła ich 
dostarczyły krytykom , którzy są przew ażnie literatami, 
w ięcej tem atów niż dzieła rzeźbiarzy. W  tak zwanej 
szkole paryskiej, do której należeli artyści przybyli 
z w szystkich  stron świata, było  znacznie w ięcej m ala­
rzy niż rzeźbiarzy, a ich ojczyzny śledziły z zaintereso­
waniem  paryskie doświadczenia.

Rzeźbiarze francuscy — m yślę o rodow itych  fran­
cuzach — podobnie zresztą jak i nasi m alarze, nie mają 
zaufania do abstrakcyjnych teorji. M alarz m oże łatwo, 
bez kosztów , dokonyw ać prób na kaw ałku  płótna; rzeź-
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theories abstraites. Un peintre peut se l iv re r  sans frais 
a des essais sur un carre de toile; le sculpteur doit 
faire m ouler, couler en bronze ou tailler en m arbre; 
aussi montre-t-il plus de prudence. N on certes, que les 
sculpteurs ignorent la vie artistique m oderne; des 
oeuvres, com m e celles des freres Martel, nous prouvent 
1’influence exercee par le cubism e, tout de m em e que, 
dans le  passe, Rodin avait dem ande a I’im pressionnism e 
ses jeu x  de lum iere et avait dans sa «Porte de l ’Enjer»  
m anifeste un sym bolism e encore rom antique; tout 
com m e Bourdelle, adm irateur des m etopes de Selinonte 
et des m odeles archa'iques, eprouvait pour le prim itif 
un gout, qui pour etre different par 1’objet, n ’en etait 
pas m oins analogue par l ’esp rita  celui que ressentaient 
Gauguin et ses amis. Si M aillol evoqu e par ses terres 
cuites cette vieille  civilisation m editerraneenne, a quoi 
appartient ce Catalan franęais, il nous fournit plutót 
1’occasion d’un souvenir que d ’une com paraison.

Les sculpteurs franęais d ’aujourd’hui sont, com m e 
leurs aines, soucieux avant tout de valeurs plastiques. 
N otre pays a toujours ete un pays de sculpteurs, par­
ce qu ’il est un pays oil partout affleure le socle com pact 
sur Iequel il repose. N os pierres contraignent nos 
artistes a une taille large; elles sont fines, m ais elles 
n ’ont point cette subtilite du m arbre, qui autorise toutes 
les fantaisies, toutes les virtuosites. Nos calcaires con- 
tiennent parfois des grains de silex et le  ciseau, sans 
cesse affute, ne peut fouiller les details; il reęoit de
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biarz m usi m odelow ać, odlać w  bronzie, lub rzeźbić 
w  marmurze; to też okazuje on w ięcej ostrożności. Nie 
znaczy to bynajm niej by rzeźbiarze nie znali n ow oczes­
nego życia  artystycznego; dzieła takie jak  braci Martę 
dow odzą w p ływ u  kubizmu, podobnie jak w  przeszłości 
Rodin szukał w  im presjonizm ie sw ojej gry św iateł 
a w  «Drzwiach Piekła» dał w yraz sym bolizm ow i peł­
nem u jeszcze rom antyzm u; podobnie Bourdelle, entu­
zjasta metop Selinonty i m odeli archaicznych odczu­
w ał w  stosunku do prym ityw u to, co w  innej dziedzi­
nie, ale w  ten sam sposób odczuw ali Gauguin i jego 
przyjaciele. Jeżeli M aillol przypom ina w sw ych  terra- 
kotach starą cyw ilizację śródziem nom orską, której ten 
francuski Katalończyk jest synem , to w yw o łu je  w  nas 
raczej w spom nienie niż porównanie.

W spółcześni rzeźbiarze francuscy, podobnie jak  ich 
poprzednicy, dbają przedew szystkiem  o w artości pla­
styczne. Nasz kraj b y ł zaw sze krajem  rzeźbiarzy, gdyż 
jest to kraj gdzie w szędzie obnaża się skalista opoka, 
na której on spoczyw a. Nasze kam ienie zm uszają ar­
tystów  do szerokiego traktow ania; są one w yk w in ­
tne, ale nie m ają tej subtelności marmuru, która upra­
w nia do w szelkich  fantazji i w irtuozow skiej zręcznoś­
ci. N asze w apniaki zaw ierają czasam i ziarna kam ie­
nia i dłuto najlepiej naostrzone nie m oże w yrobić 
szczegółów ; sam m aterjał nakazuje mu poszanow a­
nie dla dużych przestrzeni. Nasi rzeźbiarze, czy to 
tw órcy  postaci w  katedrach, czy też dekoratorzy na-

1 1



la matifere m em e l’ordre de respecter les grands plans. 
Nos sculpteurs, qu’ils soient les tailleurs d’images de 
nos cathedrales ou les decorateurs de nos jardins au 
KVI!” et XVIII' siecle ont toujours rech erch e les masses. 
Les grands m onum ents aux Morts, que beaucoup de 
nos sculpteurs ont executes au Iendemain de la guerre, 
ont confirm e ce gout de la sim plicite necessaire. Le 
sujet Ieur etait dicte, mais il etait traduit avec des mo- 
yens proprem ent sculpturaux.

La masse, toutefois, ne veut pas dire la m assivite. 
Nos sculpteurs n ’ont pas cru qu’ils devaient etre co- 
lossaux ou declam atoires. La notion de m esure n ’a 
jam ais disparu de notre nation. N os sculpteurs ont 
toujours ete sensibles a I’elegance d ’une ligne, a la 
grace d ’une arabesque, leur art est contenu, mais non 
pas tendu. Regardez leurs figures; elles ne gesticulent 
pas; elles sont au repos. Elles sont riches de virtualites, 
mais elles detestent les gestes de parade, les mains 
brandies, les jam bes raidies, les cris de haine ou les 
phrases oratoires. Elles ne pretendent pas se faire re- 
m arquer par des attitudes theatrales; un sim ple hanche- 
ment suffit, com m e au temps de Praxitele, pour donner 
une belle courbe; 1’allongem ent d ’une fem m e revele 
l ’am ple noblesse de ses form es.

Plus que I’expression, chere a d’autres peuples, nos 
sculpteurs continuent a aim er la beaute, qui est un 
equilibre entre les m asses, un rythm e entre les lignes. 
Mais cette beaute n’est pas denuee de vie, elle n ’est
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szych  ogrodów  w  siedem nastym  i osiem nastym  w ie­
ku, poszukiw ali zaw sze masy. W ielkie  pom niki ku czci 
poległych , w ykonane u nas w  ogrom nej ilości po w o j­
nie, są w yrazem  tej skłonności do koniecznej prostoty.

Tem at b ył podyktow any, lecz w ykonano go zapo- 
m ocą środków  natury czysto rzeźbiarskiej.

Pojęcie m asy nie jest jednakże rów noznaczne z ma- 
syw nością. Nasi rzeźbiarze nie uw ażają się za zm uszo­
nych do tw órczości kolosalnej lub patetycznej. Poczu­
cie m iary nigdy nie zanikło w  naszym  narodzie. Rzeź­
biarze francuscy byli zaw sze w rażliw i na elegancję 
linji i w dzięk arabeski; sztuka ich jest opanow ana ale 
rów n ocześnie swobodna. Patrzcie na ich figury: nic 
w  nich nie drga, są w  spoczynku. Są one pełne siły 
potencjonalnej, lecz nie znoszą gestów  na popis, rąk 
w yciągniętych, nóg zesztyw niałych, okrzyków  niena­
w iści lub zdań deklam atorskich. Nie chcą one p rzy­
ciągać uwagi teatralnem i ruchami. Lekkie nachylenie 
w ystarczy, podobnie jak  za czasów  Praksytelesa, b y  
stw orzyć piękną Iinję. Postać leżącej kobiety w yk a­
zuje szlachetność jej kształtów.

Nasi rzeźbiarze przekładają nadal piękność nad siłę 
w yrazu tak drogą innym  narodom; piękność ta jest ró ­
w now agą pom iędzy bryłam i, rytm em  m iędzy Iinjami, 

* lecz nie jest pozbaw iona życia, nie jest tą pięknością zi­
mną, w ym arzoną przez niektórych Parnasistów. Często 
piękność ta jest cała ożyw iona duchem , nie tym ,który w 
«concetti» zach w ycał ludzi baroku, lecz duchem  który
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pas cette beaute im passible qu’ont revee certains Par- 
nassiens. Parfois m em e cette beaute est toute anim ee 
d ’esprit, non de cet esprit de concetti qui seduisait 
les baroques, mais d’un esprit qui nait des jeux d ’une 
ligne, des oppositions des form es et qui, tout com m e 
a Reims, est le sourire de cette beaute.

Nos sculpteurs sont restes fideles a la tradition psy- 
chologique de nos maitres anciens. Ils ont reserve 
a l’hum anite une attention plus em ue que les peintres. 
11s dem eurent d’excellents portraitistes, habiles a de- 
celer dans la m e  du m odele ce que Taine appelait le 
caractere dominateur, mais ils n ’insistent jam ais jusqu’a 
la caricature; ils savent que la m e  hum aine est variee, 
souple, m obile et qu’ils doivent concilier 1’ephem ere 
du sentim ent avec I’eternite de leur art. Peut-etre les 
tristesses d ’apres guerre en sont-elles la cause, mais 
nous ne voyons plus les m odeles rire, fron cer le sour- 
cil, exprim er ces passions qu’aim aient rendre les sculp­
teurs des XVII-e et XVIII-e siecles; nous n’apercevons 
plus les graces un peu affectees et la dignite bourgeoise 
un peu tendue qu’on observait chez les personnages 
du XlX-e siecle. Nos sculpteurs et leurs m odeles ont 
voulu etre serieux et les portraits gardent cette pleni­
tude, cette serenite qui respectent les belles masses.

C es qualites d ’ordre, de calm e, de m esure, d’obser- 
vation, ne sont-elles pas desqualites classiques? certains 
critiques ont eprouve com m e une crainte & le constater; 
ils avaient peur de louer quelque academ jsm e. Q uelle
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rodzi się w  igraszkach linji, przeciw staw ieniu form  
i który, podobnie jak w  Reims, jest uśm iechem  piękna.

Nasi rzeźbiarze pozostali w ierni tradycji p sych o lo ­
gicznej starych m istrzów. O dnoszą się oni do ludzkości 
z w iększem  uczuciem  i poszanowaniem  niż m alarze. 
Pozostają doskonałym i portrecistam i, um iejętnie w y ­
najdując w  duszy m odela to co Taine nazyw ał c h a r a ­
kterem  przew odnim *, lecz nigdy nie dopuszczając do 
karykatury. D obrze w iedzą, że dusza ludzka jest róż­
norodna, giętka, zmienna, i że m uszą pogodzić niesta­
łość uczucia z w iecznością sztuki. M oże przyczyną tego 
jest smutek po wojnie, lecz nie w idzim y już m ode­
li śm iejących się, m arszczących brew , w yrażających  
te namiętności, które tak lubili przedstaw iać rzeźbiarze 
siedem nastego i osiem nastego wieku; nie spostrzegam y 
już cokolw iek nienaturalnego w dzięczenia się i trochę 
sztyw nej godności m ieszczańskiej, które w idziano w 
postaciach dziew iętnastego wieku. Nasi rzeźbiarze i ich 
m odele chcieli b yć pow ażni.Portrety zachow ują tę peł­
nię i ten spokój które się harm onizują z piękną bryłą. —

T e  zalety składności, spokoju, um iarkow ania i ob­
serw acji, czyż nie są zaletam i klasycznem i? N iektórzy 
krytycy  jak gdyby obawiali się do tego przyznać, ze 
strachu przed pochw ałą  m artwego »akademizmu». Co 
za pom yłka! Akadem izm  jest tylko pow tórzeniem  na­
uczonej form ułki, bez w zględu na to czy jest ona re ­
w olucyjna lub konserw atyw na. Są A kadem je na M ont­
parnasse i niejeden, który uw aża się za bardzo now o-

15





R Z E Ź B Y

A U R I C O S T E

1. Matka artysty. Popiersie kam ień

B E R N A R D  Joseph 1866-1931

2. D ziew czyn a z dzbankiem
3. Kobieta z dzieckiem
4. Bachantka
5. Tancerka

B O U C H E R  J e a n
6. Żołnierz am erykański. G łow a.

B O U R D E L L E  E m i l e - A n t o i n e  1861-1929

7. Adam  M ickiew icz z pom nika «Polska» 
w  Paryżu

8. Um ierający Centaur
9. Pomnik A lvear w  Buenos-Aires. M odel

gips
bronz

bronz
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10. Konny posąg z pom nika Alvear.
W  zm niejszeniu

11. Głoina A lvear’a
12. W olność. Postać z pom nika A lvear 

W  zm niejszeniu
13. Potęgi z pom nika A lvear
14. Faun i kozy
15. Cenne ciężary
16. Bachantka
17. M alec
18. Matka Boska Alzacka. W  zm niejszeniu
19. H erakles jako łucznik. W  zm niejszeniu
20. Medal Czechosłoinacki
21. Bachantka i Eros
22. Popiersie Ingres’a
23. Popiersie Anatola France’a

B R A Q U E  G e o r g e s  1882

24. Stojąca kobieta

C O R N E T  P a u l

25. Akt
26. Popiersie pani Portal

D E G A S  E d g a r d  1834-1917

27. Tancerka

bronz

gips

bronz

20



28. Taniec hiszpański
29. Tancerka w  spoczynku
30. Tancerka oglądająca w łasną stopę

D E J E A N  L o u i s  1872

31. T o rs kobiety
32. T ors kobiety

D E R A I N  A n d r e  1880

33. C złow iek przykucnięty
34. Uścisk

D E S R O I S  J u l e s  1851

35. Leda
36. Źródło

D E S P I A U  C h a r l e s  1874

37. Ewa
38. T ors m łodzieńca
39. Akt leżący
40. Bachantka
41. Popiersie Pani Pomaret
42. Popiersie Pani Jallot

bronz

kam ień
m armur

kam ień

bronz
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43- G łoiua w ieśniaczki z Landes
44. G ło w a m łodej dziew czyny
45. Popiersie Leopolda Levy

cyna

M
bronz

D R I  V I E R  L ć o n  1878

46. Akt
47. Popiersie m łodej A m erykanki „ 

G I M O N D  M a r c e l  1894

48. M łoda dziew czyna „
49. N iewiniątko

H E R N A N D E Z  M a t e o  1885

50. Łania granit
51. Daniel

L A M O U R D E D I E U  R a o u l  1877

52. Rom antyzm  bronz

L A N D O W S K I  P a u l  1875

53. Bokser „
54. H olujący łódkę
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L A U R E N S  H e n r i

55 - Łozy
56. G łow a dziew czynki

M A I L L O L  A r i s t i d e
57. Kobieta w  draperji
58. Tors
59. Mały tors
60. Pom ona (w  ubraniu)
61. G łow a kobiety

M A L F R A Y
62. Siesta

M A N O L O

63 W  chlew ie

M A R T E L  J e a n  J o e l

64 Postać do pom nika D ebussy’ego

M A R T I N  R a y m o n d
65. G łow a kobiety

glina
bronz

kam ień

glina

bronz
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(

M A R T I N I E  B e r t h e

66. Źrebię
67. Byk

N I C L A U S S E  F r a n ę o i s

68. Popiersie M artine’y
69. Popiersie P aw ła V alery

P I C A S S O  P a b l o  1881

70. Popiersie
71. Popiersie

P O I S S O N  P i e r r e  1876

72. Republika
73. M łoda kobieta siedząca

P O M M I E R  A l b e r t

74. Popiersie

P O M P O N  F r a n ę o i s  1855-1930

75. W ielb łąd
76. Pantera
77. Buldog
78. G ołąb « M ikołaj»

bronz

gips
bronz

kam ień
bronz
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79- Złoty bażant
80. Turkam ka

bronz

P O P I N E A U  F r a n ę o i s  1887

81. Akt glina

P R Y  A S

82. O dpoczynek kamień

R E N Q I R A u g u s t e 1841-1919

83. Sąd Parysa bronz

R O D I N  A u g u s t e  1840-1917

84. Balzac. M odel pom nika gips
85. Glouja Balzac’a bronz
86. W iek bronzu. W ielkość pól naturalna „
87. Syn m arnotraum y
88. Atleta
89. Faunessa stojąca
90. Zadum a „
91. Kobieta przykucnięta
92. M etam orfozy Ouiidjusza „
93. Tajem nica gips
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94- G łow a W ictora Hugo
95. Popiersie Barbey d ’A urevilly
96. Kom pozytor M ahler
97. Popiersie Berthelot’a
98. Popiersie Clem enceau

W L E R I C K  R o b e r t

99. Akt w yd łużony
100. Akt
101. Popiersie kobiety

»1 

»» 

»»

bronz

gips
bronz
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R Y S U N K I  i A K  W A R  E L E

B E R N A R D  J o s e p h

1. T rzy  kobiety
2. Kobieta z am forą
3. Syrena

B O U R D E L L E  E m i l e - A n t o i n e

4. Autoportret
5. Centaur um ierający
6. Studjum do pom nika D eputow anym  

Poległym  na Polu C hw ały
7. Studjum do pom nika Francji, 

W itającej A m erykę
8. Stare drzew a oliw ne
9. Leda

10. Garncarz
11. Isadora
12. Muza pól
13. Dąb i trzcina

rysunek
tusz

akw arela
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D E S P I A U  C h a r l e s

14. Akt
15. Akt
16. Akt
17. Akt

sangwina
sepja

rysunek
18. Akt
19. Akt
20. Akt
21. W ieśniaczka

G I M O N D  M a r c e l

22. Akt rysunek
23. Akt
24. Akt „ 

H E R N A N D E Z

25. D aniele rys. p iórkow y 

L A U  R E N S  H e n r i

26. Akt gw asz
27. Akt

M A N O L O

28. 6 rysunków  w jednej ram ie
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M A R T I N  I E B e r t h e

29. Akt leżący tusz

R O D I N  A u g u s t e

30. Rysunek

31
32
33
34. Akioarela

35
36
37
38
39 
40.
41

W L E R I C K

42. Akt ołóinek
43. Studjum głow y sangwina
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Photo Bernes Marouleau
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